Dodatek tygodniowy 


przy Gazecie Lwowskiej. 
Nr 99 Ti i Dnia 23. Kwietnia 1853. 
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Statystyka szkół publicznych w Galicyi, w Krakowie i na Bukowinie 
w roku 185%. 


(Obacz Nr. 3, k, 6, 7, 14, 16 i 20. Dod. tyg.) 


Tabelaryczny przeglad szkół normalnych dla chłopców i dziewcząt. 
Szkoły główne normalne o trzech klasach dla chłopców. 


| Nauczy- | Inni nau- | £ 0 ai 14 Fundusz Język 
|| reli.] czyciele | 5 oping AT sA Ę utrzymania naukowy 
—— | - m = TOP Eg waj a JE] |EsGaJRa| cs 
: | |: |el> l=| Chłopcy Dziewczęta] _ |Ż|5 RE JE E 
RAL Hirn Eray DE- — r ż TE Fe- z e -= 
Miejsce gdzie = |5 % SIĘ dim xiGAGKÓMKAEŃ -| E à an EP T Dr z Uwaga 
elo oaa Azia [5] |el|s a a | s BIE|-2|SIŻŻ | 2 
S cleg Alle- & G |: 5 Ją | d 3 3 2 |z| 8 lape „| «7 
R ar i ar- H = E|G| m ||51/6| m z |zi=|52 |=|--s| = 
z 2|ż=]|=s|-8]|s]l 2 |e|s| © |2|$S|e| © M =|e|2_ z|“ z 
z SEM] HB SB KRESEROGIEJ $ ZZEEIE CEE 
= EJ ŻĘ Sje SS 9 IBIS] © © klal RIFS 
D SDS A a a wra a E E OR RAE S A SŁ OBODNA V 
a] | We Lwowie jest osobna główna 
3 koła dla izraelilów. — Główną 
1. T | | | | | | | | | GROŃ u Dominik kr 
ska . s |- 14 4 1 6! 338 —) 4| 342 — "| 7 342, — =j Ie |= uirzymojd a ie 
£ - Lwowska aoe | | i noritów, nauczyciel języka halicko- 
E| minikanów .  — 1 H 1 | 6f 3311—10] 341, —— —| — Si =>| — | 1! 1) — [ruskiego RE dotychczas re- 
= |3. Żółkiew -| 1 | al — | 5) 113) 1! 6| 120/64 —|18) 82] 202—|--| — 1| — to) RAKA Gw under ezkolnego. 
fr i — dal ile] us|] 7| 1220 —| 7| 86] 158] 1—| — |-| ! ACK 
4 |5. Brody 1 — |5) 2 | 8] 197] 2/68) 267/61 —|74| 135 402]——| 1 |— 1| — [biera subweneye z funduszu szkół 
Z |6. Bolechów l ala — ig] sol 218] 110129" 124] 54) 164|—| 1| — |—| 1) — |pormalnyche 
Bl trembowła .|--| a pa = Fa] 125.248] 139=——| FS] S7|3 GI „Nz T PON A a le 
e = j pt A=ak="| 5] 4 185|-— 1. EL 1 a dziewcząt jest także nauczy- 
= |5. Tarnopol 104 1 |] 6] 160| 5 185 cielka i pomoeniczka. Katecheta 
S lg. Zbaraż . « «į a | sl = 1 «Gl 55) AD|$F A100 |= — =| — 100)—/—| — (1 1 X |= p a a w szko- 
b: e realne 
ES W Tarnopolu jest b ke 
E wna szkoła dla der | gió 
Z | Naukę w szkołe Zbarazkiej u- 
Z | | APA księża zakonu Bernardy- 
j nów, gmina przyczynia się także 
e a c E S OCAWA = 
Suma . . |2| 7 38] 6 |53]1573 4)13| 37 |17 724 |183 | "le "TEREN 1| p 3 |3 8 | geresne do jej utrzymania. 
zł I | 
aM. Grodek . 1 D ol4| — Gl 165! 2| 9| 176/—|—|— rre|-- il — |—|- 1 |. Główną szkołę w Buczaczu u- 
2 |2. Dolina o| 2 | 4! — | 6f 101) 5/44] 15088] 1/17 51 201 — 1 = |] 1 a E LE 
z,” BUGZACH z 1 aa 5 18% |— 10| 19% /—|—|— 10 = Flesz 1 1 ~ |muneracyę nib aT 
E |4. Halicz —| 2 13| — | 5] 1066— —| 106-———| — MÓG >, U) 7] 1 | — |malnych. 
z 5. Kołomyja —| af) 2) 8) 249, 6,45) 300 — — —| — B00)-1 24-44 1 |= Halicka szkoła główna ma tylko 
„6. Sniatyn . — 1| 4 1 6! 1381, 1/12) 144|— — —| 7 144 l 1 — |— 1 — fizy klasy bez klasy elementarnej. 
= |7. Brzeżany "bal ala al 2 | 2] 2] 170—— >| — | 170] 1 — =| 4 | = 
Ẹ |8. Zaleszczyki .| 1; — 1 4. 2 | 7, 103| 4,11! 118,36 3,29] 68 q 186] 1,—| — |-1_ 1 E 
Sumae eira L Tos 0]1042|18]| 131|1361|69| 4 4/46) 119]1480] 3| 4) — | 1] 8 
s |. Sanok . . - la E 2]% 215|— —| 215 — 215 1|] aira a 1 T ukę reli ki 
> 2. Rzeszów . . |- 1 4 i Gl 276 —l28| 299|—|— 299) 1'—| — |—| — 1 asi yr s o. w rzeszowskiej 
k la k = 
£ 3. Jasło . . „|-| 1/4 10 190/—| 7) 197)—|— 197] i5 ws li maca 1 koni e i "EA 
Ẹ |4. Gorlice . —| a [3| 1] 5] 134|—]| 9| 148 —|— 143 —| 1 — |-l= 11 
— A lS. 5 Izl 516-180! è Aie EEE A EE A 
È Suma . . | 4]15/ 5 2a] 815|— 1391 854|—| —-|—| — | 854] 3| 1 =| — | 4 
= ' | 
= |i. Jaworow . ge 1]4, 1]6| 2 |22| 146—|—|—| — | 156 =! UR T 4 | — | w szkłach wstobyczyi waw. 
Ę > Drohobycz« . = 1 4 2 zł 2 212| 922 | +4 pan painaa Pa 4 i wie uczą księża zakonu Bazyli- 
ź 4 bw, = Hi Iia x anw, gmina Drohob l 
s 3. Ławrów . . IN 27] |2 |2 38|—|— —| — 38 Ee — 1 1 | — DA wydalliij aóczycele 
ż | w łŁawrowie pobierają remunera- 
> | | © Wazięden „AOL ŁA. 
E e wymienionych tu 
E trzech szkół nie miano przy te 
b | | | ! zeta calu Re bliższych 
5 - | 9zczegółów o frekwencyi 
Éo oo sm e e E a eo —ZETE6-ZI=L= ool e m 13 l a 
=: | a "LI ER 
Z |i. Wieliczka . > A e a aaa OANE a 4 4 1 G] 342) 5| 4| 354|—|—|—| — 354] 1|—| — JA 21 i | Do trzeciej klasy w Wieliczce 
Bilo ary Sacz 0-1 op al |OD PIE e 28 IIFA au” 44" 7 
£ |3. Nowy Targ .|-| 1018 1 | 6] 168/—| 8| 176/21|—| 8 1291 305[—) 1| — |—] — 1 | Przy szkole w Myślenicach jest 
Elk. Myśieniee „|>| 1 fal 1 | 6] 205|—| 8| 208 |—| a] 111] si9——| 1|—|—| ! pas gaa EW VO” 
5. Kenty en AE 114 — |5 ZZ AW=|| 225a 225]|— MEJ] FE. 4 ych. 
—— i20 3 1881188] SJI7|1168|e|=|12| 240]1403] 1] 3| 1 |-| — | 5 
Suma . . | 5 J20] 3 |28]1138|_S[17|1168 | »es|— |12] 240 ]1403] 1| 3 1|-]—| 5 
— Mm W YĆ A Z z, 
sma | a mer A 
Lwowska dyecezyałac.| 2) 7 38| 6 |5311574/13|137|1724 13) 1 |123 30%]2031 
Lwowska gr. kat. „| 2) 11 g31 6 [50/1042 18,131 ,1361 ika A 4146, 119/1480 
Przemyska obr. łae. , |—| 4 15! 5 [24| 8Ł5|— H 854 | — —| — | 854 
Przemyska gT. kat. =| 322 520| 2 406| — —| — | 406 
Tarnowska . = 5 120, 3 |28 1138) Sr 1103 |22zs |— ER, 240 011403 
Główna suma . «f 4l 30]ue] 25f7 5]4569 |39| za [55080] 5 |181 | 666[6174 


86 


W ogóle było wiec w Galicyi (z wyjatkiem w, ksiestwa krakow- 
skiego) w roku 1854 szkół głównych 29 o trzech. a tio czterech 


klasach , razem czterdzieści szkół głównych, z tych przypadało 11 
na lwowska łac.. 
ska gr. kat. a 10 na tarnowska. Stan nauczycieli przy 
wszystkich tych szkołach razem był następujący: 1 dyrektor, 51 ka- 
techetów, 178 aktualnych nauczycieli. 59 kandydatów i suplentów , 
razem 289 indywiduów. Liczba chodzących do szkoły chłopców wy- 
nosiła 9562, 


666, 


dyecezye, 


dziewcząt (w głównych szkołach o trzech klasach ) 
czyli ogółem 10228 dzieci chodzących do szkoły. 

Szkoły główe były w stolicy (3) i w17 miastach obwodowych, 
w innych miejscach, 
dowskim 3. 
Lorskim 2 


Ss, 


a oprócz miast obwodowych w obwodzie wa- 
w bocheńskim 1, w sadeckim 2, w jasielskim 1, w sam- 
w przemyskim 2. w stryjskim 2, w złoczowskim 1 

w tarnopolskim 2, w kołomyjskim 1, w stanisławowskim 2, we lwo- 
wskim 1. Sześć obwodów, mianowicie tarnowski , rzeszowski, Sa- 
nocki, zółkiewski, brzezański i czortkowski nie maja oprócz w mie- 
ście obwodowem żadnej innej szkoły głównej. 
głównych utrzymuje sie 18 % samych źródeł lokalnych, 5 z fundu- 
szów klasztornych, z samego funduszu szkolnego, 
częścią z tegoż funduszu i kosztem gminy, 


Z wszystkich szkół 
reszta częścia 
w którym-to razie gmi- 
ny i patronowie przyczyniają sie do ich utrzymania albo drzewem 
na opał. lub budulcem. albo opędzeniem innych wydatków. 
Ogółowa frekwencya gymnazyów galicyjskich do frekwencyi 
szkół głównych ma się prawie jak 8 do 4, przeto przypuścić mo- 
żna, że dwie (rzecie części uczniów po ukończonej szkole głównej 
nie wstępuje do 


gymnazyów. — Liczba kandydatów do stanu nau- 


I 
9 na lwowska gr. kat. archydvecezyę, 5 na przemy- 


czycieli szkół głównych jest nieznaczną. zwłaszcza zważywszy, iż 
wielu z nich wysełają do szkół trywialnych. i 
Zp i O zestawienia okazuje się więc. ze do szkół 
głównych chodzą zwykle tylko chłopcy, dziewczęta zaś pobieraja 
szkołach dla dziewczał. które 
według politycznej organizacyi szkół powinny być zaprawadzode we 
wszystkich większych 


nauke osobno w tak zwanych 
miastach i przedmieściach obok szkół dla 
chłopców. tylko do trzeciej klasy szkół głównych w miastach wolno 
dziewczetom chodzić tam. gdzie niema osobnych zakładów nauko- 
wych dla dziewczat, i gdzie liczba chłopców niejest zanadto wielka 
i zostawia dostatecznie miejsce dla dziewcząt. Naukę w przedmio- 
tach nie należących do planu nauk szkół ludowych, pobierają dziew- 
częta albo w takzwanych szkołach dziewcząt dla stanów wykształ- 
conych, albo w prywatnych zakładach wychowawczych (konwiktach). 
Dla kształcenia nauczycielek jest otwarty we Lwowie kurs prep a- 
randek dla żeńskich kandydatek zawodu nauczycielskiego, którym 
dyrektor wzorowy szkoły głównej nauk udziela; także w Przemyślu 
jest przy szkole dla dziewcząt kurs dla preparaudek żeńskich, któ- 
re pobierają nauki od dyrygującego katechety tej szkoły. 

Szkoły dla dziewcząt sa właściwie szkołami (wywialnemi. przeto 
też postępuje się z niemi tak pod wzgledem nauk, jakoteż utrzymania 
i mianowania nauczycielek według przepisów dla szkół trywialnych. 
W niektórych z tych szkół, gdzie jest wiecej nauczycielek, rozciągaja 
się nauki nad zakres szkół twywialnych, a w większej części szkół 
dla dziewcząt ucza szyć, dziergać i innych robót recznych. 
Następujący przegląd podaje bliższe szezegóły o stanie krajo- 


wych szkół dla dziewczat: 


Szkoły normalne dla dziewezat. 
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W 29 szkołach dla dziewczat należących do konsystorzów obr, 
łac. pobierało wiec nauki w r. 1851 dziewcząt 3271 religii katoli- 
tkiej, 33 ewangel. i 490 izrael. Włacznie z Klaryskami w Starym 
Saczu zajmowało się 130 osób wyłącznie naukami pubiieznemi dzie- 
wcząt, Frekwencya szkół dla dziewcząt była po najwiekszej części 
bardzo matma przyczem jednak i to uw zględnić należy, że zna- 
czna cześć dziewczat korzysta £ konwiktów prywatnych lub w do- 


mu sie uczy. 


| bo Lwowskiego gr. kat. konsystorza nie należały żadne szkoły 


dla dziewezat, i dopiero w najnowszym czasie oddano pod dozór 
jes? szkołe dla dziewczat w Haljczu. 

Zaś do Przemyskiego gr. kat. konsystorza należą dwie szkoły 
dla dziewczat, mianowicie miejska i klasztorna szkoła w Jaworowie, 
z których pierwsza utrzymuje sie kosztem gminy i liczyła w 1851 
roku 80 uczennic, ostatnią zaś utrzymują panny Bazylianki obr. gr. 
| kat. i miała 40 uczennic. 


aaau oce" w 


wiadomości historyczne do dziejów literatury polskiej 


z rękopismów pośmiertnych Maksymiliana hr. na Tęczynie Ossolińskiego, 


a ku uzupełnieniu dzieła jego: „„© pisarzach polskich’ w r. 1852 we Lwowie pracą Augusta Bielow= 
skiego wydanego, zebrane. 


(Obacz Nr. t, 2, 12, 17, 18, 20, 22, 23, 25 i 28 Dodatku tygodniowego z r. 1852 i Nr. 20 zr.b.) 


Powróciwszy do ojczyzny Perkowicz sprawował rektorstwo 
w Ostrogu, potem we Lwowie. Tu zajęły się jakies gwałtowne prze- 
ciwko niemu nienawiści, nawet złożono go przed czasem z urzędu, 
wziąwszy za pozer, jakoby gow ojewoda ruski nazad do dworu żą- 
dał. IIL.) Długi ciąg zgryzot i sama niesprawiedliwość człowiek cno- 
tliwy zniósł skromnie. Nie słyszał go nikt, żeby kiedy sarknął 
bądź na ludzi, badź na los; pełnił z przykładną gorliwością wszel- 
kie duchowne obowiazki. Mieszkał w kolegium jak pustelnik, ślę- 
cząc ustawieznie nad pisaniem ksiażek : mianowicie zatrudniał się 
tłomaczeniem różnych dzieł z francuskiego. Ogólna tylko mamy 
wiadomość, że się ich wiele po nim w rękopismach zostało . ledwo 
kilka, częścią za życia, cześcią po śmierci stało się przez druk 
pnblicznemi. IV.) Niewypowiedzianie kochał się w książkach: co tyl- 
ko zkad mu przyszło grosza, natychmiast łożył go na ich naby- 
wanie. Zbogacił biblioteke kolegium lwowskiego wielu kosztowne- 
mi, jakoto: zbiorem Bollaudystów i biblioteki ojców śś. Umarł 
z pleury r. 1720, w Sokołowie, w gościnnem u Koniuszyny koron- 
nej z domu Zamojskiej. Przewieziono jego ciało do Lwowa na uro- 


IIL) O tych przeciwnościach lak mówi ręekopismo lwowskie: „Posterius illi of- 
ficium Hervicae patientiae erat Theatrum. Nam ad nonnullorum querelas 
jussus ante triennium fasces resignare sub specie repetendae missionis au- 
licae, ad quam iferum vocabatur a suo Palatino. Enituit hie solidissimae 
in eo virtutis argumentum, quod nunquam auditus fuerit conqueri de inju- 
ria suo nomini irrogata. Rectoratu dejectus vixit in collegio cum summa 
aedificalione omnium assiduus in templo operarius et indefessus nulla sui 
senii, hiemis, aestuum habita ratione. Cubiculum ei ceu career voluntarius 
erat. Praeter prandium et coenam vix aliquando in curritoriis comparuit, 
Totum se scribendis libris dedit polissimum Gallicis idiomati Polonico red- 
dendo, quorum Tomos in diversis materiis reliquit aliquot. In lucem dedit 
Historiam Schismaticis Graeci, et meditationes in singulos anni dies, Sin- 
gularem habuit librorum amorem, quod non superficie tenus doctus erat, 
alque Bellaudi operibus Bibliotheca Palrum aliisque voluminibus suo pecu- 
lio librariam collegii auxit. 
.) 1.) Historia Schizmy Greckiej od pierwszych jej początków aż do zguby 
państwa i miasta Carogrodzkiego doprowadzona 4 poważnych pisarzów mia- 
nowicie Greckich wyjęta, dla wiernej ibformacyi Moskiewskiej Monarchii 1 
całego narodu ruskiego z francuskiego języka na polskie przełożona w Za- 
mościu w drukarni akademickiej 1698 in 4to str. 1147, wszakże od karty 
246. bład w liczbach zachodzi, że zaraz następuje 742. więc zostaje tylko 
kart 651. Tę historyą pisał po francusku LudwikMaimburg, także Jezuita 
4) Myśli albo Refleksye Chrześciańskie rozłożone na wszystkie dnie całe. 
gu roku przez ks. Franciszka Nepreu S.J. językiem francuskim wydane; na 
polski zaś przełómaczone przez Tomasza Perkowiczą S, J. R. P. 1729. do 
druku drugi raz podane we Lwowie w drukarni S. J. gyo Tomik IV. z któ- 
rych każdy zawiera 3 miesięcy. Po irzeci raz drukowane w Kajiszu w dru- 
karni jezuickiej in 8vo Tomik IV. Pierwszy ma str. 352, drugi 535, trzeci 
354, czwarty 358, nie licząc rejestrów. Pierwsza edycya mi nieznana. 


IV 


3.) Kazania przebrane z kaznodziejów francuskich o trzech głównych po- 
żądliwościach ludzkich; przekładania W. ks Tomasza Perkowicza S. J, 
w Poznaniu w drukarni J. K. M. i Rptej 1764 in 8vo Tomik pierwszy o 
pożądliwości bogactw str. 598. Oprócz przedmowy iłómacza kazań XVI. 
Tomik drugi o pożądliwości ciała str. 822. Kazań XXI; Tonik trzeci o 
pysze ludzkiej str. 440 Kazań XIII. Pomieniona przedmowa wcale nieobo- 
jętna. Wykłada w niej rozmaile własności i cechy kazań różnych narodów, 
szezególniej zaś rozbiera układ kazań francuskich. 


4.) Kazania przebrane z kaznodziejów francuskich o czterech ostatnich 
rzeczach każdego człowieka. Tłómaczone od Tomasza Perkowicza S. J, 
W Poznaniu w drukarni J. K. M. i Rptej 1766 in 8vo Tomik pierwszy o 
smierci, str. 697, kazań XXI. Tomik drugi o sądzie str. 42%, kazań XXII, 
Tomik trzeci o piekle i niebie kart 602. Kazań o niebie XXI, o piekle VI. 
Innych rękonisów Perkowicza krom wyżej przytoczonego Opisu jego podró- 
ży M zdarzyło mi się widzieć Przy nim znajdują się nauka ogrodowa 
z różnych autorów w 16 rozdziałach. — Praktyka do różnych kunsztów i 
gospodarskich działań, — Historya krótka początków kolegium lwowskiego, 


Z ZZOZ OJJ WRAZ Z AEO YO O ZE EW WE w o 


czysty pogrzeb. ‘Fak wysokie o jego pobożności miano mniemanie, 
że sobie i jakieś cuda nibyto oznaczające przechód jego do wiecz- 
ności przywidywano, V.) 

Tłómaczenia Perkowicza mają swoją zaletę, Obydwa języki do- 
skonale posiadał: więc udawało mu się właściwie rzecz i myśl zje- 
dnego w drugi przenosić : przytem nie wiązał się niewolnieząc do 
słów ani paczył polsączyzne na obey kształt. Jeżeli do zapału i 
bystrości stylu sławnego Jezuity Maimburga, przekładając jego hi- 
storya odszczepieństwa Greckiego nie dosadził, atoli za wine mu 
rachować nie można, że przebujania które w oryginale naganiano , 
uskromił. W króciuchnej przedmowie, niezawierającej jak trzy 
ćwiartki, czyni rozsądną uwagę, że historyczne wywody do wielu 
umysłów prędzej trafiają, niżeli zawiłe rozumowania teologiczne, 
które zamiast żeby miały prawdę na lichtarzu stawiać, bardziej ją 
pod korzec kryja czyli topią w jakimsi odmeęcie, iż ciężko bywa 
trafić na nią. Opuścił osnowy ksiąg, które w autorze poprzedzaja 
każdą wystawując jej treść, wszakże gdyby przyszło do przedruko- 
wania nieforemnej edycyi Zamojskiej r. 1698. snadno-by było je do- 
łożyć. Następcami w tłómaczeniu dzieł Maimburga, miał Jędrzeja 
Ustrzyckiego proboszcza katedralnego przemyskiego i Jezuite Posza- 
kowskiego. Pierwszy przepolszczył historyę krucyat i obrazobój- 
ców. drugi luterska i kalwińską. 

Był Perkowicz wskrześcą lepszego u nas kaznodziejstwa, za- 
prowadzając sposób francuski, obrał zaś ten porównawszy Z nim 
wziete w rozmaitych krajach, tudzież i u nas używane. Podług nie- 
go: „Włoski kaznodzieja uwielbia swe dowcipne wynalazki i dla 
„ugłaskania uszu dzwięk powabnie utworzony. Hiszpański chlubi się, 
„osobliwie, iż na jednę propozycyę przywodzi wiele pisma i nacią- 
„gnionych ku swemu rozumieniu doktorów. Niemieckie katedry w tem 
„chwałę zakładaja, żeby historyami a czasem pożyczonemi od szkol- 
„nych autorów erudycyami słuchaczów rozerwać; są i tacy kazno- 
„dzieje, co ex omni scibili wszelakiej nauki tykająe, chcą encyklo- 
„pedyą na ambonę wprowadzić, znajdują się którzy słowo Boże świe- 
„ckich autorów sentencyami, poetów wierszykami, polityków maksy- 
„mami, trafoemi przypowieściami upstrzyć usiłują, i na takich też nie 
„schodzi, którzy jak Juwenalisowie albo Persyuszowie ostre satyry 
„w słowo Boze mieszają, nietylko występki strofują, ale ledwonie 
„paleem osoby wytykajac, których szczególnie defekta pod płasz- 
„czem alegoryi na katedrze stawiają, jakoby je na liehfarza w oczach 
„postawili, gdyż snadno każdemu przez lak cienki płaszczyk jako 
„przez jedwabnicę dojrzyć okiem, mówia. 'Takowe przemówki mo- 
„ralizacyani zowią, które oprócz uszczypków i na to się zdadzą, 
„Ze nie mało czasu wezmą tak, że kaznodzieja sucha maieryę ma- 
„jac, może się nad godzinę temi dygresyami rozwieść.“ — Perko- 
wicz miał za przeciwne zaeności i przyrodzeniu kościelnego kraso- 
mówstwa takie nałogi i przesady, acz przeto nie do szczętu pote- 
piał ulegających onym, a to z powodu arcyrozsadnego, że mający na 
słuchaczach swoich skutkować, musieli do ich upodobania i umysłu 
stosować się. U Francuzów znajdował kaznodziejstwo odpowiada- 
jace upowszechnionemu w narodzie tym dobremu smakowi i czuciu 
przyzwoitości, które idą pospolicie za okrzesaniem się obyczajności 


V.) Illa die qua immortalitati est transseriptus bonus pater, Socoloviae, ubi 
Illustriss. stabuli Praefectus commorabatur, ceum sua consorte protune apvd 
se diversante auditus est campanulae sonus nunquam ibi auditae et visae. 
Deinde cum ipse Illustris. chartas lusorias cum hospitibus tereret, gutta 
sanguinis cecidit in chartam haerentem in manibus Illustrissimi. Terruit 
aliquantum uterquae casus domum illam potissimum, quod sub id fere tem- 
pus fama de morte patris supervenerit. Hist. colleg. Lwow. 
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i rozkrzewionem we wszystkich względach oświeceniu; sposób te- 
dy kazywania zwyczajny u nich zaleca jako naturalny, grunto- 
wny, kaznodziei do pamietania a słuchaczowi do pojęcia łatwy. 
Na czem zależał w samych najeelniejszych jego zbiorach, Per- 
kowicz wytknać usiłował, Zaiste do nauczenia go nie mógł obrać 
krótszej i pewniejszej drogi. W przedmowie swojej do kazań, o 
trzech głównych poźadliwościach ludzkich z najzawołańszych kazno- 
dziejów francuskich przez siebie przetłómaczonych, od których-to 
kazań przedsięwzięcie swoje zaczał; rozbiera budowlę ich i krótko 
wystawuje główne ich rysy, tuszac, że każdy mając sobie podany 
początek, sam snadno te uwagi rozszerzy i pociagnie, oraz mocniej 
napoi sie prawidłami przez siebie samego wyłuszczonemi. 

„aden z kaznodziejów francuskich, to jest treść jego wyłu- 
„BZzczenia, nie zażywa owych egzotycznych i (że tak rzekę) nie- 
„stwornych propozycyi , jakich sie w innych kaznodziejów panegi- 
„rykach naczytłamy czasem. Ale sobie ci kaznodzieje biora za ma- 
„terye prostą jaka, a gruntowną prawdę ewangelii świelej, albo jaką 
„maksyme nauki chrześciańskiej, któraby nie tak do rozumu jak do 
„woli służyła, i bardziej ad pracim niż ad speculationem, to jest, 
„do poprawy obyczajów, nie do ukontentowania dowcipu akkomodo- 
„wać sie mogła.* — Propozycyą zwyczajnie rozdzielaja na dwie 
albo trzy części dla lepszego jej objaśnienia i wynurzenia nauki, 


która w sobie zamyka. W czem zdadza mi się naśladować owych 
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rzemieślników . którzy chege sztuki dociec zegarka nowej inwencyi. 
rozbiorą wszystkie kółka i co w kupie było, w osobności pokaża. 
Pożytek z tego rozdziału jest ten, iż najprzód kaznodziei suadniej 
o przedsiewziętej materyi pamietać. dy ja uiby czastkami w gło- 
wie sobie układa, tak jako żołądek predzej potrawe strawi i w zdwo- 
wą krew obróci, kiedy ja na kawałki pokrajana przyjmaj». Toż i 
o słuchaczu mówić trzeba, że z większa łatwością te nauke pojmie. 
która mu porządnie na cześci rozłoża. Wszak to filozofowie Modum 
sciendi zowią, to jest instrument umiejętności, którego tak dusza 
do poznawania rzeczy zażywa, jako rzemieślnicy do robót swoich 
naczynia. Zgoła proroka-by potrzeba, coby razem księge jak je- 
dnym łykiem połknał, Comede volumen istud: ale którzy nie maja 
prorockiego rozumu, muszą te księge po karcie powoli pożywać. — 
Nadto ta diwizia czyni obszerniejszą do mówienia materya, i trafia 
się nieraz , iz jedna część tego rozdziału na insze mniejsze cząstki 
podzielić się może, tak, że coś miał o jednej tylko rzeczy dysku- 
rować, toć sie ich kilka stawi, że nie darmo Pan Sczus słowa swe 
w ewangelii do nasienia przyrównał , które w ziemię rzucone sześć- 
dziesiąt albo sto ziarn podobnych przynosi. Jako zaś propozycya 
na kilka punktów dzielić, ja być mistrzem nie chce; bo mam tę 
| opinią o czytelniku moim, że albo sam juź tego świadom, albo 
prędko tego dojdzie, uczyniwszy relleksyą którąkolwiek propozycya 


w tych przelłómaczonych kazaniach. 
(D. c.n.) 


Janów R. 164, 1767 i 1774. 
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$woszowski Jan uposaża kosciół obrz. łac. pozwalające przenieść go z przedmieścia de miasteczka, 
(Dokończenie. Ob. Nr. 20 Dod. tyg. ) 


Liberam facultatem tabernam exstruendi in fundo Ecelesiasti- 
co, et liquores quosuis coq(uen)di et vt eó liberius Tabernam et 
Laneos idoneis h(omi)nibus locare possit volumus vt praedictus 
Tabernator et Cmetones in Ecclesiasticis laneis | locandi coram nul- 
lo alio nisi ipso Dfomi)no Rectore de se Querulantibus Jure Ja- 
nouien(si) respondeant. At quand(o}q(uide)m datur Benef(iciu)m 
propter off(iciu}m volumus et pettimus vt Rector praefatae Ecclesiae 
existens | pro tempore cum alys Ministris Ecclesiae singulis diebus 
Domiuieis et Festinis Sacrum Cantatum celebret, concionem ad po- 
pulum faciat, primas et secundas Vesperas decantet, Necnon Diui- 
n(a) Saeramen(ta) summa cum | diligentia sub onere Conscientiae ex- 
pediat. Jus aut(em) Patronatus et Colłationis, Nobis ipsis, quoad 
vixerimus, post obilum aut(em) u(ost)rum Serenissimis Regibus Po- 
loniae reseruamus. Primario aut(em) volumus et fundamus j vt Pa- 
rochus, simplex Preshyter hui(us} Ecclesiae sit, semperqfue) prac- 
sens, non autem aliquis absens Prelatus, Canonicus multis Beneficiis 
oneratus, et si necessitas exigal transferendi Ecclesiam ex Suburbio , 
tune omnimodam facultajtem damus, et concedimus ad Oppidu(m) Ja- 
nouien(se) vbieu(m)q(ue) locoru(m) commodius Videbitur, In cu- 
ius rei fidem et euidens Testimoniu(m) Manibus n(ost)ris subscrip- 
simus, et sigilla apponi curauimus. Dat(um) in Porzycze, Anno 
Domini Milies(im)o Sexeentes(im)o Decimo Quarto, die 
octaua Mensis Augusti. Pracsentibus Reueren(dis) Venerabil(ibns) 
R(everendo) P(atre) F(ratre) Bernardo Presbytero Capeli(ano) n(o- 
st)ro, R(everendo) P(atre) | Joanne a Grodek Comnendfario), Ec- 
cles(iae) Jano uien(sis), Gene(rosi)s Nobilib(us) Martino Bieniecki 

* Nicolao Węglinski, Petro Kirynski et alys permultis ex familia n(o- 
stjra. 
Tu następują własnoręczne podpisy 
Joannes $woszowski 
Succam(erarius) T(errae) Leopolien(sis) | m(fanu) p(ropria) 
Ek (elzbieta) $wosowska 
potkomorzina Lwowska | ręką swą. 
P(ate)r Joannes Grodecen(sis) 
Commendari(us) Eccl(esi)ae Janouien(sis) 
Testis rogatus m(anu) p(ropria) 

Martinus Bieniecky 
Testis rogatus m(anu)p(ropria) 

Nicolaus Weglinsky 
Testis rogalus m(anu)p(ropria) 

obok pieczątek w podlepionym wosku koloru czerwonego przez pa- 
pier, na którym powyższy akt pisany, wyciśniętych; ztych pierw- 
sza herb gryf ze zgłoskami 1. S obejmuje, druga czworokątnym pa- 
pierkiem białym, na którym kapka laku czerwonego z niewyrazistym 
Reproductum sub Actu Lustrationis Advocatiae Janoviensis | die 
vigesima Marty 1767mo, | Martin(us) Rakowski CGH, N. T. S. RM. 
et R. Caj mera(vius) Łeopolien(sis) mp. 


na odwrotnej zaś stronie drugi tej treści: 
Anno Df(omi)ni 1774. die Sabbathi 28 Mensis | Maii sub Actu 
Visit(a)t(io)nis G(e)n(erjalis et Personalis pro|ductum et Decretum 
Reforma(ti)onis p(ro)ut in iisd(em) Actis. 


Nadto karczmę na gruncie kościelnym wystawić i wszelkie 
napitki wyrabiać pozwalamy, ażeby zaś karcsme i łany tem swo- 
bodniej zdatnymi ludźmi osadzić mógł, chcemy: aby przersecz0- 
ny karczmarz i kmiecie na tunach kościelnych osadzić sie ma- 
Jacy przed nikim innym tylko przed samym księdzem Plebanem 
prawem janowskiem na żałoby odpowiadali, Gdy atoli uposa- 
żenie czyni sie dla obowiązku, przeto chcemy i żądamy: aby 
Zarządca za czasem będący s innymi pomocnikami kościelnymi, 
w każdą niedziele i każdego swiętku mszę śpiewana odprawiałi 
kazanie do ludu miewał, pierwsze i drugie nieszpory odśpiewy- 
wał i świętych sakramentów » największą pilnościa pod obcia- 
eniem sumienia udzielał. Co sie tyczy opiekuństwa z prawa 
nadawania, tedy ie sobie dopóki żyć bedziemy, po śmierci zaś 
naszej Najjaśniejszym królom Polski zastrzegamy. Przedewszy- 
sikiem jednak żądany i warujemy, aby Pleban tegoż kościoła 
swykłym był kapłanem i zawsze obecnym, nie zaś nieobecnym. 
przełożonym lub kanonikiem wielą probostwami obarczonym, a 
gdy potrzeba przeniesienia kościoła s prsedmieścia nieodzowna 
się okaże, naówczas dajemy supełną moc i pozwalamy przenieść 
go do miasteczka Janowa gdziekolwiek dogodniej zdawać sie 
będzie. Ku wierze T wyraśnemu świadectwu czego własnorecz- 
nie podpisawszy się pieczęcie mycisnąć roskasaliśmy. Dano 
w Porseczu, roku Pańskiego Fysiacznego Sześćselne- 
go Cziernasiego dnia ósmego miesiąca sierpnia, w prsy- 
tomności Wielebnych i Czcigodnych: Wielebnego ksiedza Ber- 
narda kapelana naszego, Wielebnego Jana s Gródka?) ko- 
menderza kościoła janowskiego, tudsieś Urodzonych i Sslła- 
chetnych: Marcina Bienieckiego, Mikolaja Weęglińskiego, Pio- 
tra Kiryńskiego, także innych wielu z rodziny naszej. 

Jan Swoszowski 
Podkomorzy siemi lwowskiej wł. reką. 
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Jan 3 Gródka, komendarz kościoła janowskiego świadek 
proszony w. r, 


Mikołaj Bieniecki świadek proszony w. r. 
| Mikołaj Wegliński świadek proszony w. r. 


odeiskiem się znajduje, zalepiona, trzecia Jmię-Jezus z cylrami I 
G, czwarta krzyż a ostatnia topor wyobraża. Pieczątka podkomo- 
rzego największa i okragła, reszta w podługowatych ośmiokatkach. 
Poniżej znajduje się dopis: 
| Okasany podczas lustracyi wójtostwa janowskiego dnia dwu- 
| dziestego marca r. 1767go Marcin Rakowski Generalny staro- 
| sta halicki, pisars przy skarbie Jego Królews. Mości i Koron. 
Podkomorzy lwowski w. 


| Roku Pańskiego 1774 dnia sobotniego a 28go miesiąca ma- 
ja podczas wizytacyi ogolnej i osobistej okasany a wyrok ule- 
pszenia jak w akiach wisytacyjnych. 


9) Obacz Nr. 20. Dod. tyg. 
Lwów, 20go sierpnia 1852. 


Wolański Francisz, 
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Główny Redaktor NE. Srzeniawa Sartyni. 


Z c. k, galic, Drukarni rządowej. 


